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C o r a z  l e p i e j  p r a c u j ą
Studenckie Towarzystwa Naukowe na Pol. ŚI.
R okrocznie przed studentami z lat młodszych staje zagadnie

nie wyboru specjalizacji. Dla większości z nich stanowi to 
problem ogromnie trudny do rozwiązania, pewna zaś część 

studentów kieruje się tu utartymi kryteriami będącymi pozosta
łością po okresie rządów burżuazyjnych, gdy w  kraju naszym 
inteligencja skazana była na poniewierkę i bezrobocie. Dzisiaj 
każdemu z młodych ludzi nic nie stoi na przeszkodzie by praco
wać w dziedzinie, która najbardziej go interesuje — ma bawiem 
gwarancję, że praca jego będzie również pożyteczna społeczeń
stwu jak każda inna.

W  świetle tego zagadnienia szczególnie jasno i dobitnie za
rysowuje się cel i zadania studenckiego Towarzystwa Nauko
wego: — rozbudzić wśród młodzieży zamiłowanie do twórczego 
i pełnego przyswajania wiedzy, uczyć krytycznego i samodziel
nego myślenia oraz umożliwić młodzieży pełne wykorzystanie 
swych zdolności i zaintersowań.

G dybyśmy do określenia po
szczególnych stadiów roz
woju  STN  na naszej uczelni 

posłużyli się językiem  technicz
nym  to możnaby powiedzieć, że 
w yszło ono zwycięsko z prób w  
skali laboratoryjnej i „całą parą“ 
wchodzi w  skalę oddziaływania 
masowego. Św iadczy o tym choć
by fakt, że podczas gdy przy 
końcu ubiegłego semestru istniało 
zaledw ie 10 przykatedralnych kół 
naukowych, dziś pracuje ich już 
ju ż 40, a liczba członków wzrosła 
z kilkunastu do okoio 500. Więk
szość tych kól zorganizowana jest 
przy katedrach specjalizacyjnych 
i kierowane jest przez najwybit
niejszych pracowników nauko
wych naszej Uczelni. Zdecydowa
nie zmienił się na lepsze stosunek 
poszczególnych profesorów do 
pracy w  kołach naukowych, coraz 
więcej jest takich kierowników 
naukowych kółek, którzy z zapa
łem uczą członków kola rzetelno
ści naukowej, poczucia odpowie
dzialności za stawianie tezy, twór 
czego stosunku do poznawanych 
prawd naukowych, powiązania 
pracy naukowo badawczej z pro
dukcją. Uczą jak należy obserwu
jąc dane zjawisko klasyfikować 
je, a następnie dzięki poznaniu 
praw rozwoju poszczególnych zja 
wisk. czy też ich grup dochodzić 
do teoretycznych uogólnień. Ucząc 
wskazują na doniosłość badań  
naukowych dla budownictwa so
cjalistycznego.

Praca naukowo-badawcza s tu 
denta w  kole naukowym rozpo
czyna się od tego, że student p rz y 
jęty  przez Radę W ydziałową S T N  
na członka S TN  otrzym uje od k ie 
rownika naukowego koła, w  k tó 
rym  chce pracować —  temat do 
samodzielnej pracy, w skazów ki co

do przestudiowania potrzebnej do 
opracowania danego tematu —  li
teratury, m iejsce i przyrządy w  la
boratorium  katedry dla przepro
wadzenia odpow iednich ekspery
mentów. W  ciągu całego okresu 
pr^cy w  kole, k ierow nik nauko- 
w y ico la  k ieru je pracą studenta, u- 
dziela mu konsultację i wskazó
wek.

STN NA  W YDZIALE GÓRNICZYM

D otychczas najlepiej pracują ko
la naukowe na Wydziale Gór

niczym, co w pierwszym rzędzie

jest zasługą rady wydziałowej STN. 
która kierowana przez kol. koi. Ka
s tom  i Posyłka zorganizowała już 
9 kół naukowych przy katedrach: 
Górnictwa I, Mechanizacji Kopalń, 
Mineralogii i Petrografii, Geologii 
Węgła, Przeróbki Mechanicznej 
Węgla, Matematyki, i innych.

Kolo naukowe przy Katedrze Mi
neralogii i Petrografii, którego pra
cą kieruje mgr Krzoska, liczy 7 
członków. Po okresie wstępnego za
poznania się z metodyką pracy nau
kowej i po wysłuchaniu referatów 
wprowadzających mgr Krzoski, 
członkowie koła przystąpili do 
opracowywania samodzielnych prac 
naukowo-badawczych z zakresu 
analizy chemicznej stkal. Członko
w ie koła opracowują ciekawe le
maty, jak n.p. kol. Gajda — „Pias
kowce użyteczne“  w  Polsce“ , kol. 
Kusz — „Skały magnowe i ich zna
czenie techniczne“  i wiele innych.

Koło naukowe przy Katedrze 
Geologii Złóż Węgla liczące 5 
członków opracowuje poci kierow
nictwem adj. Szczerbińskiego te
mat „Zagłębia węglowe Europy“ 
wraz z ich mapami. W ramach te
go zagadnienia kol. Kostorz opraco
wuje „Zagłębia węglowe Niemiec, 
kol. Posyłek „Zagłębia węglowe 
Francji i Belgii, a kol. Guzik „Za
głębia węgla ZSRR“ .

Na Politechnice trwaią przygotowania

m u m  m ą  i  m a j a

W  celu jak najlepszego przy
gotowania obchodu Święta 1 Maja  
utworzony został Uczelniany Ko
mitet Obchodu na nowej Uczel
ni, w  skład którego weszli przed
stawiciele rektoratu, PO P -  PZPR  
oraz wszystkich organizacji mło
dzieżowych. Mając na uwadze 
operatywność i sprężystość orga
nizacyjną Komitetu wyłoniono 
sekcje: organizacyjną, kuituralno- 
rozrywkową, dekoracyjną, spor
tową oraz sekcję zobowiązań. 
Pragnąc ogarnąć przygotowania
mi jak największą iiość studen
tów, zostały utworzone poraź 
pierwszy na Uczelni wydziałowe 
komitety, w  skład których wcho
dzą przedstawiciele dziekanatów, 
pracownicy nauki oraz członko
wie zarządów wydziałowych ZM P. 
Zadaniem komitetów wydziało
wych jest kierowanie przygoto
waniami do pierwszomajowego

Święta na wydziałach, spowodo
wanie, by zapał i entuzjazm mło
dzieży znalazł swoje ujęcie w  
konkretnych pracach, w  podej
mowanych zobowiązaniach. Do 
stworzenia takiej atmosfery bojo- 
wości pomagą uroczyste otwarte 
zebrania organizowane na po
szczególnych semestrach w dniach 
26 —  28 kwietnia, gdzie wśród 
śpiewów, masowych recytacji i 
szkiców o tradycjach i historii 
tego wielkiego międzynarodowego 
święta klasy robotniczej padną 
meldunki o wykonaniu podjętych 
zobowiązań i o stanie przygoto
wań do obchodu.

Aktywny udział w  pracach 
przygotowawczych każdego z nas 
sprawi, że w dniu w  którym ca
ły naród polski i bohaterska kla
sa robotnicza będzie manifestować 
swoje przywiązanie do Wlad/.y 
Ludowej i Polski, Stefan Mercik

Zagadnienia te oprócz tego toe 
mają duże znaczenie teoretyczne 
przynoszą ogromne korzyści dydak
tyczne tym którzy je opracowują. 
Rada Wydziałowa STN .przy Wy
dział. Górniczym nawiązała kotn- 
takt z klubami racjonalizatorskimi 
przy kopalniach, skąd w wielu wy
padkach członkowie kół czerpią le
maty do swych prac. W ramach 
zobowiązań podjętych dla uczcze
nia 10-lecia Polski Ludowej człon
kowie kół naukowych na Wydziale 
Górniczym opracowali już 6 wnio
sków racjonalizatorskich — dla ko
palń śląskich.

STN PRZY W'YDZIALE 
CHEMICZNYM

D  obrze również pracują koła 
* *  naukowe przy Wydziale Che
micznym. Na tym wydziale istnieją 
i pracują kola przy katedrach: 
Chemicznej Technologii Węgla, 
Chemii Organicznej, Technologii 
Organicznej. Technologii Nieorga
nicznej, Technologii Nafty, Maszy
noznawstwa Chemicznego.

Członkowie koła przy Katedrze 
Technologii Organicznej pracują 
pod kierownictwem adj. Kozaka 
nad metodami otrzymywania synte- 

łtycznych kwasów tłuszczowych —< 
problemu niezmiernie ważnego di* 
Kombinatu Chemicznego w Kę
dzierzynie. „

W kole naukowym przy Katedrze 
Chemii Organicznej kol. Bogoczek 
opracował między innymi oryginal
na polską metodę otrzymywania 
tworzywa nylonowego z drewna. 
Praca ta została opatentowana i 
będzie rozpracowywana na szerszą 
skalę.

W kole naukowym przy Katedrze 
kierunkiem prof. Kisielowa pracuje 
Technologii Nafty kol. Hyenar pod 
nad nieopracowaną dotychczas me
todą „Oznaczania węglowodorów 
aromatycznych w wolnej od olefi- 
nów w benzynie przez adsorpcję na 
silika-żelu“ .

Rada Wydziałowa STN zorganizo
wała wycieczkę do Zakładów Che
micznych w Dworach, w której 
wzięło udział około 70 członków 
STN.

STN PRZY W YD ZIALE  
MECHANICZNYM

N a Wydziale eehanicznym ak
tywnie pracują kola przy ka

tedrach: Metaloznawstwa, Obróbki 
Skrawaniem Matematyki, w  któ
rych tacy kol. kol. jak: Gogolok,
Ledwoń, Malczewski czy Wacho
wiak, opracowując samodzielne te
maty naukowo-badawcze przopro-
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Spotkanie prof. G. Kniaginina, delegata na 11 Zjazd Partii
ze studentami

* ubiegły czwartek odbyło się 
apctfkame studentów i pracowników 
naukowych z naszym delgatem na 
II Zjaad Partii prof. inż. Gabrielem 
Jiniagininem.

Spot kamie to upłynęło w bardzo 
przyjaznej i  bezpośredniej atmo
sferze.

Prof. Kniaginin na wstępie zazna
jomił zebranych o obradach II Zjaz
du, zwracając szczególną uwagę 
na sprawy związane z życiem naszej 
JJOeieJni.

W  przygotowaniu pracowników 
naukowych i kadr technicznych dla 
nowego socjalistycznego przemysłu 
poważną rolę odgrywa zagadnienie 
jakości pracy i wyższego poziomu 
ideologicznego. Nie przełamaliśmy 
dotychczas sekciarstwa. Nikt nie 
zaprzeczy, że studia na Politechni
ce są ciężkie i w przeciągu stosun
kowo krótkiego czasu trzeba stać 
się dobrym fachowcem. Droga do 
tego prowadzi tylko przez samo
dzielne analizowanie każdego za
gadnienia naukowego. Każdy po
winien pracować twórczo i sam do
chodzić do pewnych konkluzji.

Ogromne pole do działania mają 
tu Studenckie Towarzystwa Nau
kowe, które w swej przeważającej 
■większości zupełnie nie pracują. 
Poszczególne Katedry zwracają bar 
dzo mało uwagi na indywidualną

Niedawno na Politechnice odbył 
się odczyt profesora naszej Uczel
ni, członka Polskiej Akademii Na
uk, światowej sławy naukowca, dr 
Stanisława Fryzego.

Referat prof. Fryzego zapocząt
kował cykl odczytów Stowarzysze
nia Elektryków Polskich pt. „Prze
gląd rozwoju naukowego elektro
techniki“.

Prelegent przedstawił jak z po
stępem i rozwojem techniki rozwi
jały się meiody naukowe stosowa
ne przy analizie i badaniu coraz to 
nowych zagadnień wyłaniających 
się w technice. Od obwodów prądu 
stałego stosowanych w początkach 
rozwoju elektrotechniki przechodzi 
się do prądów zmiennych, a w 
związku z tym zachodzi koniecz
ność opracowania metod nauko
wych, które by pozwoliły na ane  
łizę zjawisk zachodzących przy prą
dach zmiennych sinusoidalnych.

Ciekawa wystawa
W  salach wystawowych w  G li

wicach, Rynek 6 Ip. otwarta jest 
w  miesiącach marcu i kwietniu 
W Y S T A W A  R Y SU N K Ó W  STA  
N IS Ł A W A  NO  AK O W SK IEGO .

W ysjawa czynna jest od godz. 
11 do godz. 19 codziennie z wy
jątkiem poniedziałków.

N IN IE JSZY  NUM ER  T R Y B U N Y  
PO LIT E C H N IK I W Y D A N Y  JEST 
Z  DOTACJI Z A K Ł A D U  O D LEW 
N IC T W A  PO LIT E C H N IK I §L.

Zdjęcia zamieszczone w  numerze 
■wykonał fotografik Stefan Poionyi

pracę naukową studentów, lekce
ważą tą pracę. Wielu członków
S. T. N. me ma przydzielonych 
konkretnych zadań. Pracownicy 
naukowi za mało serca i entuzjaz
mu wkiadają w tą akcję ksertaitoy 
wania nowych szeregżw naukow
ców.

Nie ma u nas żadnych konferen
cji naukowych, dyskusji na tematy 
naukowe, odczuwamy brak współ
pracy na polu naukowym, brak 
wymiany poglądów.

Studenci, choć w niektórych wy
padkach mają bardzo poważne osią 
gruęcia naukowe, nie publikują 
swych prac. Odczuwamy brak wła
snego wydawnictwa (biuletynu) na
ukowego.

Mieszkańcy Domów Studenckich 
niszczą sprzęt, wybijają szyby. W 
ubiegłym roku przeszło 300 tysięcy 
złotych wydano na naprawę mienia 
uszkodzonego, lub zniszczonego 
przez studentów. Widać tu jaskra
wo brak pracy ZMP.

Do pracy umysłowej, do nauki 
potrzebny jest entuzjazm, wielkie 
oddanie dla sprawy, która jest na
szym celem. U większości studen
tów nie widać tego. Bierzmy przy
kład z naszych zagranicznych kole
gów: Koreańczyków, Albańczyków. 
Każdy z nas może sobie wyobrazić 
ile onj musieli pokonać najrozmait-

Taką metodą jest metoda symbo
liczna, wprowadzona w roku 1912, 
znajdująca powoli coraz większe 
zastosowanie. Jedną z pierwszych 
prac w której zastosowano tę me
todę na terenie Polski jest praca 
doktorska prof. Fryzego. W związ
ku z rozpatrywaniem coraz to bar
dziej złożonych obwodów elektrycz
nych, zachodzi potrzeba ujednoli

cenia i uporządkowania kwestii o- 
znaczeń, strzalkowania napięć i 
prądów. Sprawa ta poruszona w 
pracy prof. Fryzego już w r. 1921, 
w której autor dal oryginalne jej 
rozwiązanie, do dziś jeszcze nie do
czekała unormowania i toczą się 
na ten temat spory i dyskusje. W  
rozwijających się zagadnieniach 
technicznych coraz większą rolę 
zaczynają odgrywać stany nieusta
lone i występujące wówczas prze
pięcia i przetężenia. Do roctwiązy-

szych trudności, żeby nam dorów
nać, ale nie zrażali się niepowodze
niami, nie mówili, że im ciężko.
Mieli j mają tylko jeden cel, do 
którego dążą i cel tein na pewno 
osiągną.

Po słowach prof. Kniaginina wy- 
wiazala się dysikusja. Kol. kol. Le
szek Podolski i Henryk Mazur z 
V I semestru Wydz. Inżynierii Bu
dowlanej mówilj o trudnościach na 
jakie napotyka ich semestr przy 
opracowywaniu projektów.

Prof. Kniaginin zaproponował wy 
słanie delegacji do innych Politech
nik w celu nawiązania dyskusji w 
powyższej sprawie i zbadania jej 
w innych ośrodkach. — Dziekan 
Wydz. Inżynierii Budowlanej prof. 
dr. Marian Janusz wskazał na bar
dzo „wyciągnięty“  program stu
diów. opracowany przez M. S. W. 
i pomimo, że okres studiów zwięk
szono — pracy jest coraz więcej. 
Kol. Norbert Twrdy z IV  semestru 
Wydz. Bud. przem. mówił o złym 
programie prac naukowych STN.

(hak)
*  *  *

Na marginesie należy stwierdzić, 
że Zarządy Wydziałowe ZMP Wy
działu Inż. Bud. i Bud. Przem., któ
re miały organizować powyższe 
spotkanie nie wywiązały się z obo
wiązku.

wania tych zagadnień zostaje wpro
wadzona metoda operatorowa, za
proponowana jeszeze przez Olivera 
Haevisioie'a w 1898 r„ ale pozosta
jąca przez blisko 30 lat w zapom
nieniu. Dopiero konieczność 
kiej technieznej analizy stanów 
nieustalonych powoduje duże za
interesowanie się tą metodą i co
raz szersze jej stosowanie. Pierw-

szą publikacją w języku polskim 
o tej metodzie jest skrypt prof. dr 
Stefana Węgrzyna, wydany pod 
naczelną redakcją prof. Fryzego w 
ęoku 1949.

W  zakończeniu referatu prelegent 
podkreśli! konieczność uzgodnie
nia, przedyskutowania i omówienia 
szeregu zagadnień związanych z 
rozwojem naukowym elektrotech
niki między poszczególnymi ośrod
kami naukowymi w Polsce.

Henryk Karolczuk

ł -

S o b o tn ie  
w ie c z o ry  Z  O Z

Zapoczątkowane w bieżącym ro- 
roku akademickim podwieczorki ar
tystyczno-literackie organizowane 
przez ZOZ, powoli zdobywają sobie 
stałych bywalców spośród pracow
ników umysłowych naszej uczelni.

Ostatnie spotkanie poświęcone by
ło architekturze starych Gliwic. Pod
wieczorek wypełniła prelekcja inż. 
Maurera, ilustrowana bardzo liczny
mi i niezwykle interesującymi plan
szami planów miasta z różnych epok 
oraz projektami architektonicznymi 
opracowanych z pietyzmem frag
mentów rozpoczętej już odbudowy 
starego miasta Gliwic. Wielu obec
nych ze zdumieniem dowiedziało się 
z prelekcji o cennych zabytkach 
architektonicznych, które w pośpie
chu dnia codziennego niejednokrot
nie mijamy, nie spostrzegając ich 
historycznej, społecznej i artystycz
nej wymowy. W zgiełku i gorączce 
pracy przemysłowej Gliwic przytę
pia się zdolność spostrzegania ota
czających nas zabytków i dopiero 
prelekcja zamiłowanego w architek
turze miasta konserwatora ułatwiła 
nam żywe poznanie prawdy histo
rycznej i artystycznej o naszym mię
sem, które przed okresem bezstylo- 
wej i chaotycznej rozbudowy kapi
talistycznej miało swoje okresy kla
sycyzmu, baroku i surowego śre
dniowiecznego gotyku.

Z referatu dowiedzieliśmy się mię
dzy innymi, że ulice Dolnych i Gór
nych Wałów powoli będą przekształ
cane na pierścień zieleńców i za
bytków budowlanych, który stanie 
sie miniaturowymi plantami Gliwic. 
Usłyszeliśmy wiele ciekawych szcze
gółów o kościele WW Świętych, któ
rego wieża stanowi najmocniejszy 
akcent w sylwetce miasta i dlate
go przypisujemy je j odbudowie 
wielkie znaczenie, Urząd konserwa
torski miasta przewiduje ponadto 
odbudowy Wieży Bytomskiej, przez 
którą przechodził średniowieczny 
trakt pomiędzy starymi Gliwicami a 
Bytomiem. Rynek miasta ma być 
również odbudowany tak, aby odzy
skał cechy zabytkowe. Kamieniczki 
otaczające rynek zostaną odbudowa
ne w stylu neoklasycznym z dacha
mi kalenicowymi. Część kamieni
czek otrzyma fasady barokowe. 
Szpecące rynek bezstylowe fasady 
XX-wieczne będą musiaiy zniknąć. 
Wielka kamienica, w której mieści 
się obecnie bursa studencka zosta
nie obniżona j otrzyma również 
swój wygląd osiemnastowieczny.

Dowodem zainteresowania tema
tem ostatniego wieczorku była oży
wiana dyskusja, w której wzięli 
udział zarówno architekci i plasty
cy, jak również miłośnicy architek
tury i historii, pracujący w innych 
zawodach. W toku dyskusji wyłonił 
się projekt zorganizowania wyciecz
ki po zabytkowej części miasta, a 
także apel do ZOZ-u o kontynuo
wanie podobnych do ostatniego wie
czorków. Żałować tylko należy, że 
grupa miłośników podwieczorków 
artystycznych jest na terenie Poli
techniki stosunkowo nieliczna.

A  szkoda.

mgr. inż. H. GOGOLEWSKA 
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Prelekcje
z  h is to rii s z tu k i

K om is ja  ku lturalno-ośw iatowa Z O Z -«  
o rgan izu je  począw szy od dnia 22 
kw ietn ia  cyk l p re lekc ji z historii 
sztuki. P re lek c je , ilustrowane prze
źroczam i, będą odbyw a ły  się każdego 
czwartku o godz. 18 w  gmachu W ydz. 
G órniczego.

Z  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  s p o tk a ł s ię

O d czy t prof. d r Stanisława Fryzego
p t. „P rz e g lą d  rozw o ju  n a u k o w e g o  e le k t ro te c h n ik i
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Wybory do zarządów wydziałowych ZMP
W środę, dnia 7 kwietnia 1954 r. odbyły się na wszystkich 

Wydziałach naszej Uczelni konferencje wydziałowe ZMP. 
Konferencje te stały pod znakiem uchwal II Zjazdu

i przygotowań do obchodu święta 1 Maja. Na ogół konferencje 
wydziałowe spełniły wszędzie swoje zadanie, które polegało na 
wytyczenie drogi przyszłej pracy zarządów wydziałowych. W pre
zydiach zasiedli przedstawiciele dziekanatów, pracowników nau
kowych, aktywiści partyjni i ZMP-owscy oraz przodownicy na
uki i pracy społecznej.

Referaty wprowadzające dały początek żywej i rzeczowej dys
kusji. Wszędzie poruszano zagadnienia najbardziej aktualne dla 
szerokich mas studenckich naszej Uczelni w obecnym okresie. 
Szeroki oddźwięk dyskusji znalazła sprawa silnego uaktywnienia 
pracy STN-ów na Politechnice. Na forum dyskusjj wypłynęły 
również sprawy szkolenia ideologicznego naszych ZMP-ówców, 
zagadnienia dyscypliny organizacyjnej, moralności socjalistycz
nej, kwestia planowania i kontroli pracy organizacyjnej. Zwró
cono szczególna uwagę na zagadnienie czujności wobec wroga 
klasowego. Słyszeliśmy również wiele głosów krytyki pod adre
sem ZOA, KU ZSP i władz uczelni.

Do zarządów wydziałowych kandydowali najlepsi aktywiści* 
ludzie najbardziej oddani sprawie budownictwa socjalistycznego. 
Wybrani zostali najlepsi spośród tych najlepszych. Postawa ideo
logiczna i zdolności organizacyjne wybranych do zarządów w y 
działowych kolegów gwarantują, że praca pójdzie po należytej 
drodze, że organizacja ZMP-owska na naszej Uczelni usunie do
tychczasowe niedomagania w swej pracy i wzniesie się na wyż
szy poziom.

ojowy charakter miała konferen
cja na Wydziale Mechaniczno- 

Energetycznym. Konferencję zagaił 
tow. Wo!w'Cnder Adam. Po wyborze 
Komisji Wnioskowej referat wpro
wadzający wygłosił tow. Cyndel. 
Referat wywołał ożywioną dysku-

W  dyskusji w yp tynęta  sprawa nie. 
h ig ien icznych w arunków  w  niektó
rych  domach akadem ickich. Kol. 
ko l. P io trow sk i i M rów ka zwrócili 
uw agę na opłakany stan ubikacji 1 
łazienek w  ćtoftiach akademickich, 
podkreśla jąc szczególn ie z ły  stan 
w arunków  sanitarnych w  D.A. przy 
ul. Dąbrow skiego 57. „N ie  możemy 
jednak w  tym  wypadku całą winę 
zw alać na ŻO A  — pow iedział kol. 
P io trow sk i —  lecz m usim y sttwier- 
dzić, źe dużą w inę ponosi orgtaniza- 
cja  ZM P-ow ska, a w ięc m y sańmi za
niedbując kw estię podnoszenia! po
ziomu kulturalnego i ideologiccznego 
mas studenckich i będzie odl nas 
zależało jak  to zagadnienie w przy
szłości będzie rozw iązane“ .

Organizator STN-ów kol. Szem- 
lińskt słusznie stwierdził, że koła 
naukowe pracują jak staruszkowie. 
Zwrócił uwagę na brak zaintereso
wania zarówno ze strony dziekanatu 
jak i kolegów. Wysunął on wniosek 
aby do zarządu wydziałowego został 
powołany kolega odpowiedzialny za 
STN-y. W tej samej sprawne zabrał 
głos kol. Tymieniecki, analizując 
krytycznie dotychczasową pracę ko
ła naukowego kotłów parowych, 
prowadzonego przez prof. Fickiego. 
oKl. Suchecki zwrócił uwagę na 
nieodpowiedni przydział praktyk 
wakacyjnych, niezwiązanych ze spe
cjalizacją i kierunkiem studiów. 
Jako przykład podał przydział prak
tyki do Fabryki Drutu w Gliwicach, 
która nie posiada prawie że żad
nych urządzeń energetycznych.

W sprawie konkursu czytelmictwa 
zabrał glos kol. Dusza. Konkurs zo
stał ogłoszony — mówi kol. ¡Dusza 
— ale niestety zainteresowanie stu
dentów nie idą w tym kierunku. 
Mało zajmuje się tą sprawą nasz 
aktyw młodzieżowy. W imieniu KU 
ZSP zaapelował on do wszystkich 
zebranych o zajęcie odpowiedniej 
postawy w tej sprawie, gdyż dobra 
książka to nie tylko rozrywka po 
mozolnej i trudnej pracy lecz —  jak 
powiedział M, Gorki — to źródło 
wiedzy, najważniejsza i najpoważ
niejsza broń kultury socjalistycznej.

Kol. Mrówka IV semestru zwrócił 
uwagę na zbytnie obciążenie praca 
społeczna jednych kolegów, a zu
pełnym pomijaniu innych. Poruszył 
również kwestię brygad żniwnych, 
która jego zdaniem w obliczu II 
Zjazdu PZPR nabrała poważnego 
znaczenia, ako przykład ofiarności 
I ooświęcania w tym kierunku po
dał szerokie rzesze komsomolców 
zgłaszających się ochotniczo do ak

cji zagospodarowania nowych ziem 
w Związku Radzieckim.

Stan dyscypliny studiów omówił 
kol. Adamek semestru Ii-go, pod
kreślając że uległa ona poważnemu 
rozluźnieniu. Winę w tym wypadku 
ponoszą przede wszystkim starości 
grupowi, którzy niesumiennie wy
pełniają wykazy obecności studen
tów. W tym celu należy zorganizo
wać kontrolę starosty z ramienia 
organizacji ŻMP-owskiej. Napiętno
wał on również kilku bumelantów 
ze swego roku wysuwając na ich 
wodza kol. Kozłowskiego ackJa po
pularnie zwanego przez kolegów 
„wizytatorem“ , gdyż zjawia się na 
wykłady bardzo rzadko.

W dyskusji zwrócono również u- 
wagę na rozwinięcie współpracy or
ganizacja ZMP-owskiej z grupą par
tyjną' oraz z dziekanatem. W tym 
celu proponowano zorganizowanie 
odprawy aktywu z dziekanatem.

Z kolei Komisja Wnioskowa kon
ferencji wydziałowej zaproponowała 
przyjęcie szeregu wniosków mają
cych na celu polepszenie pracy 
pracy ZMP-owskiej.

Wybory zostały przeprowadzone 
sprawnie. W skład zarządu weszli 
między innymi tow. tow. Cyndel, 
Wolwender, Bonar i inni. Równo
cześnie wybrano delegatów na kon
ferencję Uczelnianą ZMP. Konfe
rencja zakończyła się odśpiewaniem 
międzynarodówki.

N A  W YD Z. M EC H A N IC ZN Y M

N a k on feren c ji na W ydzia le  M echa
n icznym  re fera t w yg łos i! Iow . B rze- 
siński.

Po  re ferac ie  rozpoczęta się począt
kow o  nieśm iała, lecz ostateczn ie ż y 
wa i stojąca na dobrym  poziom ie 
dyskusja. K o l. M acle jny  om aw ia jąc 
pracę S T N -ów  w ykaza ł duże ich zna
czenie dia przygotow an ia  studentów 
do przyszłej sam odzielnej pracy za
w odow ej. T ow . Joszt z I I I  semestru 
m agistersk iego • poruszając zagadnie
nie zespołow ego uczenia się w skazał 
na w łasnym  przyk ładzie  na doskona. 
łe w yn ik i osiągnięte dzięk i te j m e
todzie opanowyw ania w iadom ości. 
K o lek tyw  stw orzony pod jeg o  k ie 
row n ictw em  a składający się z  8 k o 
legów  otrzym ał w  ostatn iej sesji t y l
ko jedną ocenę dostateczną,- K o l. 
P. K ow a lczyk  zab ierając glos w  dy
skusji om ów ił pracę I I I  grupy U  ro
ku W ydz. M echanicznego, najlepszej 
obecn ie na semestrze. Grupa ta 
jeszcze rok temu należała do sła
bych, lecz  k iedy zdołano w śród k o le
gów  rozbudzić zam iłow anie do w ie 
dzy oraz stw orzyć odpow iedn i ko lek 
tyw . w yn ik i nauczania po lepszy ły  się 
znacznie.

Pow ołana K om is ja  W nioskowa po 
wysłuchaniu referatu  i zebraniu 
w niosków  podanych w  dyskusji w y .  
sunęła w ytyczn e dla p racy przyszłe
go  zairządu w ydzia łow ego .

W  wyniiku w yb o rów  ukonstytuował 
się zarząd w yd zia łow y , k tó rego  p rze

wodniczącym został tow. Brzeziński 
a jako członków wybrano koi. kol. 
Suchanka. Iiwaśnickiego, Gogoioka, 
Stolarskiego, Kolankowskiego i Ma
ciej nego.

RO ZW IJAJM Y ŚW IA D O M Ą  D Y 
SC Y PL IN Ę  O R G A N IZA C Y JN Ą

Pod powyższym hasłem przebie
gała konferencja wydziałowa na 
Wydziale Chemicznym. Referat i 
dyskusja toczyły się wokół konkret
nych faktów mówiących o pracy 
ZMP na wydziale. Poruszano przede 
wszystkim sprawy najistotniejsze: 
sprawę nauki i systematycznego 
przygotowania się do egzaminów, 
poziom moralny i ideologiczny człon
ków ZMP, stan dyscypliny organi
zacyjnej i dyscypliny studiów. Nie 
zadowolono się tylko samym stwier
dzeniem osiągnięć i braków lecz 
szczegółowo analizowano przyczyny 
powyższych faktów, aby na ich 
podstawie wyciągnąć wnioski do 
dalszej pracy organizacyjnej. Oto 
kilka przykładów; do szeregów ZMP  
wstępuje młodzież, nad którą trzeba 
dopiero pracować, podnosząc jej po
ziom ideologiczny, rozwijając nau
kowy niaterialistyezny światopogląd 
i rozwijając świadomą dyscyplinę. 
Szkoła średnia w większości wypad
ków spełniła tylko część tych za
dań. Powstaje konieczność konty
nuowania tej pracy. Tymczasem da
je się zauważyć kompletny brak 
pracy szkoleniowej i wychowaw
czej.

Na latach p ierw szych  — jak  W  
stw ierdził ko i. S T A N IS Ł A W  B A L  —  
k ie row n ictw o  organ izacy jne prze
ch w ytu je  przew ażn ie grupa „ k r z y .  
kaczy“ , k tórych  praca ogran icza się 
ty lk o  do tego żeby  kogoś sk ry tyko 
wać. czy  napiętnować. Ludzie ci n ie 
dbając na leżycie o  szkolen ie i w y 
ch ow yw an ie now ego człow ieka o  po
czuciu św iadom ej dyscypliny, stosu
ją  po litykę  tak zw anej „m odnej rę
k i" .  Stąd też praca na tych latach 
początkow o idzie dobrze, a le ty lk o  
pozorn ie, gdyż z chwilą, gdy człon
kow ie  na latach w yższych  pozbędą 
się strachu f!!?> przed  swoim  w ładza
m i ZM P . zaczynają  lekcew ażyć zu
pełn ie dyscyplinę organ izacy jną  i  
dyscyplinę studiów. P rzyk ładem  te. 
go b y ł w  ubiegłym  roku sem estr V I  
a obecn ie jest to samo tegorocznym  
sem estrze V I. M etoda taka przynoid. 
tytko szkodę organ izacji, a w ięc  
w szyscy na fron t w alk i o  św iadom ą 
dyscyplinę, tak kończy sw o je  uwagi 
kol. Bal Stanisław.

Wybory zarządu wydziałowego 
przebiegły sprawnie i Komisja 
Wnioskowa tak jak wszędzie, przy
gotowała program dla przyszłej 
pracy zarządu wydziałowego. Prze
wodniczącym Z. W. został wybrana; 
kol. Kajdas. >

SL A B Y  PO ZIO M  K ONFERENCJI 
N A  W YD Z. E LE K TR YC ZNYM

N iestety, nie na wszystkich wy
działach konferencje stały na jed

nakowym poziomie. Przykładem te »

(Ciqg dalszy na str. 7)

Poniżej drukujemy uchwały przyjęte na konferncji wydzia
łowej ZMP Wydz. Mechaniczno- Energetycznego. Stanowią <m* 
wytyczne dla pracy Zarządu Aydiziałowego i ze względu na 
swoją treść winny być jak naj-szerzej rozpropagowane wśród 
zeiempowców.

*  *  *
1. Podnieść na wyższy poziom pracę polityezno-wychowawczą, 

mającą na celu walkę o marksistowski światopogląd, a to przez:
a) systematyczne szkolenie ideologiczne na grupach ZMP-ow- 

skich. przeprowadzane systemem seminaryjnym,
b) odpowiednie wykorzystanie wykładów i ćwiczeń z przedmio

tów politycznych,
2. Realizując podstawowe zadania naszej Uczelni, jakim jest 

przygotowanie wysokokwalifikowanych i pełnowartościowych fa
chowców dla gospodarki narodowej, położyć szczególny nacisk na 
systematycznym i głębokim opanowaniu materiału naukowego. 
W związku z tym należy zwrócić uwagę na przestrzeganie dyscy
pliny studiów, terminowe oddawanie projektów, rysunków, ela- 
wych wyniki pracy studentów i otoczyć opieką kolegów słabych 
boratów i sprawozdań. Należy analizować na zebraniach grupo- 
w nauce. Dopilnować należy przeprowadzania odpraw w gru
pach studenckich i narad produkcyjnych na poszczególnych 
latach.

3) Podnieść na wyższy poziom pracę kół naukowych, wciągając 
do nich przodowników nauki i pracy społecznej. Pracę kół nau
kowych trzeba uczynić bardziej atrakcyjną przez organizowanie 
wycieczek do zakładów pracy i powiązanip tematów z przemy
słem i pracą naukową poszczególnych katedr.

4. Zwrócić uwagę na pracę organizacji masowych: TPPR. ZSP 
i AZS oddziałowa»jac w ten snosób na studentóiy niezorganizowa- 
nych celem przybliżenia ich do organizacji ZMP-owskiei.

5. Postawić na odpowiednim poziomie pracę sportową prze« 
zorganizowanie spartakiady wydziałowej.

6. Wzmocnienie pracy kulturalno-oświatowej przez:
a) urządzanie wieczorów literackich i wieczernic z tańcami,
b) zbiorowe uczęszczanie do kina. teatru i operetki.
c) rozwijanie czytelnictwa i dyskusji nad dobrą książką usn- 

wajac na bok bezwartościowe „szmiry“ krążące po DS-ach 
i salach wykładowych,

d) propa.gowanie konkursu czytelniczego i czytelnictwa prasy, 
w szczególności „Poorostu“ i „Trybuny Politechniki“ i dys
kutowanie w grupach nad ciekawymi artykułami.

Zadania swe zarząd wydziałowy wykona, jeżeli:
1. Będzie dbał o przydzielenie zadań wszystkim ZMP-ow'oom.
2. Oprze się na oddolnej inicjatywie mas członkowskich i stwo

rzy szeroki i bojowy aktyw przodujących w pracy społecznej 
i nauce.

3. Zwrócić uwagę na współpracę zarządów' semestralnych z gru
pami partyjnymi i będzie pracował w ścisłym porozumieniu 
z OPP PZPR.

4. Wykorzysta w całej pełni właściwie zrozumianą krytykę 
i samokrytykę.

5. Wykaże odpowiednią czujność klasową.
6. Będzie stosował metodę planowania i ścisłej kontroli wyko

nania zadań organizacyjnych poprzez okresowe omawianie wy
ników.

7. Będzie pracował w ścisłym porozumieniu z zarządami seme
stralnymi.

8. Będzie utrzymywał stałą łączność i współpracę z Dziekana
tem i katedrami. . ’’

9. Uczyni całą swą pracę bardziej atrakcyjna i uwz.ględni w niej 
potrzeby i zainteresowania szerokich mas studenckich.
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D y s k u tu je m y  o  fo rm a c h  p r o w a d z e n ia  ć w ic z e ń

Jeden z problemów -  om awia m gr. inż. M. Law ina

Zapoczątkowana przez Redakcję dyskusja na temat 
prowadzenia ćwiczeń mogłaby z łatwością już 
w  pierwszej fazie zapełnić kilka z rzędu numerów 
„Trybuny Politechniki“ , Nie dlatego, że tyle jest już 
zdobytego i uporządkowanego materiału, ale właśnie 
dlatego, że tyle luźnych uwag wymaga usystematy
zowania i wyciągnięcia wniosków. Aby więc unik
nąć zbytniej ohszernośei artykułu, postawmy jeden 

tylko problem: wzajemnego stosunku ćwiczeń i wykładów.
I jeszcze jedno zwężenie: chodzi tylko o ćwiczenia tablicowe.

Formalnie są ćwiczenia pewną 
stosowaną formą wykładu, służą
cą do utrwalenia wiadomości zdo
bytych na wykładzie. N ie  znaczy 
to jednak, aby pozbawione były 
aspektu teoretycznego; powinny 
go posiadać w  tym  stopniu, w  ja 
kim wykład posiada elementy 
s,ćw iczeniowe“ . A  że o tych ele
mentach teoretycznych (ogó ln ych ) 
mówi się nie wprost, ale od stro
ny przykładów szczególnych, to 
wymaga to tak iej f  inezji, że... cza
sem przychodzi się zastanowić, czy 
to  właśnie nie pro fesor powinien 
prowadzić ćwiczenia. W  każdym 
razie ćwiczenia nie mogą być 
oderwanym od w ykładów  ciągiem 
zadań, muszą one zaw ierać 
Wstawki o charakterze wykładu.

" W yn ika z tego natychmiast od
pow iedź na następujące pytanie: 
czy dla dobrego zilustrowania 
wykładu podawać jak najwięcej 
zadań, zwłaszcza specyficznych — 
czy też gruntownie przejść ogra
niczoną Rość typowych przykła
dów? Wydaje się, że stanowczo 
to drugie! Przykładziki specyficz
ne wyrabiają niewątpliwie pe
wien spryt; ale samodzielność 
rozumowania rozwinie się tylko 
na bazie przykładów t y p o 
w y c h ,  dogłębnie poznanych.

W  zasadzie już na podstawie 
Wykładu powinno się rozw iązy
w ać zadania; jednak skok od te
orii do konkretnych przykładów 
byłby zbyt w ielk i, stąd racja Ist
nienia ćwiczeń. A le  to nie zna
czy, że ćw iczenia mają stać się 
skorowidzem  m ożliwych w  danej 
m aterii przykładów  i spisem re- 
gulek ich traktowania. N igdy nie 
powinniśm y rezygnować z syste
matycznego ujm owania sprawy.

Zgodzim y się wszyscy z tym, 
że zainteresowanie studenta te
matem jest głównym warunkiem  
jego dobrych postępów. Zaintere
sowania, tego nłs wzbudzi sama 
m erytoryczna strona przedmiotu. 
Stronę „in form acyjną“  bierze na 
siebie wykład. Ćwiczenia nie mo
gąc wybrać tego atutu, muszą 
szukać innych rozwiązań. Tym  
nowym  — jest rozw ój studenta 
i grupy na drodze przezwycięża
nia coraz większych trudności. 
N ie  można patrzeć na grupę me
tafizycznie, jak na odwieczne mo
rze głów ; trzeba przechodząc z 
jednej partii przedmiotu na in
ną, przejść też równocześnie na 
wyższy szczebel trudności i da
wać studentom (np. drogą pytań 
rzucanych na salę) satysfakcję ich 
pokonywania i obserwowania 
własnego rozwoju. Subtelne daw 
kowanie tej domieszki emocjo
nalnej — to w ielka umiejętność 
wykładowcy.

Zauważenie w ie lk ie j odm ien
ności m iędzy ćwiczeniami a w y 
kładem, zobow iązu je równocześ

nie do zastanowienia się, jak  ową 
odmienność wyzyskać dla pod
niesienia w yn ików  nauczania. Od 
razu narzucające się spostrzeże
nie, że ćwiczeń słucha tylko jed 
na grupa, dyktu je wyzyskanie 
bardziej bezpośredniego kontaktu 
(np. wprowadzenie zwyczaju, że 
kto n ie zrozum ie czegokolw iek, 
prosi o powtórzenie); dyktu je da
lej m ożliwość ryw a lizac ji m iędzy- 
grupowej o w zajem nej pomocy 
w ew nątrz grupy. Inną odm ien
nością jest fakt, że pewną ilość 
zadań tw orzy naturalny podział

czasu ćw iczeń na takąż ilość o - 
kresów, które można przedzielić 
„przeryw nikam i“ , odprężającym i 
uwagę. M oże to być nawiązanie 
do następnego przykładu, aneg
dota tem atycznie zw iązana z pro
blemem, w  ostateczności króciut
ka, półm inutowa chw ila m ilcze
nia. Dzięki temu istnieją warun
ki w iększego urozmaicenia ćw i
czeń w  porównaniu z wykładem .

Tych rożnie — i wypływających 
stąd wniosków — dałoby się od
kryć prawdopodobnie dość dużo. 
Może niektóre z nich będą po
mniejszego znaczenia, ale jeden 
wspólny, wypływający z nich 
wszystkich wniosek jest bardzo 
ważny: prowadzenie ćwiczeń to 

- rzecz trudna, ale wdzięczna — wy
magająca wielu umiejętności, któ
re warto jednak zdobywać i do
skonalić. Jeżeli zaledwie wspomni
my poniżej o niektórych składni
kach całego arsenału środków psy
chologicznych. jaki trzeba opano
wać, to nie po to aby wyjść poza

zakreślone granice artykułu, ale 
dlatego, że dobrze będzie, jeżeli 
prowadzący ćwiczenia docenia sto
pień stojących przed nimi wyma
gań.

Ćwiczenia trzeba niemal „reży 
serować“ , przygotowywać ich 
działanie i wrażenie, jak ie robią. 
Prowadzący ćwiczenia winien być 
psychologiem, nauczyć się opero
wania takim i środkami, ja k  prze-  
stankoroanie, humor, tempo mó
wienia. Musi stworzyć atm osferę 
ćwiczeń, zwłaszcza w  pierwszych 
minutach „odczarować“ słuchaczy 
z wpływ u poprzednich ćw iczeń i  
wprowadzić w  bieżące.

W  świetle powyższego poży
teczna in icjatywa Redakcji pow in 
na nie ty lko w yw ołać szeroką 
dyskusję, ale i zapoczątkować 

.ciągłe studia nad tą szczególną 
form ą nauczania, jaką są ćw i
czenia.

mgr inż. M. L A W IN A

Coraz lepiej pracują
S tu d e n rk ie  T o w a rzy s tw a  N a u k o w e  na Pol. S I.
(Dalszy ciąg na sir. 2)

wadzili już po kiląaset doświadczeń 
i .pomiarów w laboratoriach.

W kole matematyków tacy kole
dzy jak Pruszkowski, Maciejny, czy 
P T oeyk  — studiują pod „batutą“ 
prof. Mochnackiego wybrane dla 
mechaników zagadnienia matema
tyki wyższej.

k| iedostatecznie pracują jeszcze 
■ -  kola naukowe na wydziałach: 
Elektrycznym, Inż.-Bud., Bud. Prze
mysłowego, i Energetycznym, a to 
zarówno na skdtek słabej pracy 
Rad Wydziałowych STN jak i bier
nego stosunku do pracy w kołach 
naukowych większości pracowni
ków naukowych katedr tych wy
działów. Na wydziałach tych tylko 
przy nielicznych katedrach istnieją 
i pracują kola naukowe a praca 
w istniejących kołach jest w wię
kszości wypadków nastawiona na 
rozszerzanie wykładów, co jest z 
gruntu błędne ¡sprzeczne z założę-/ 
niamj i celami STN.

Studentów chętnych do pracy 
naukowo - badawczej jest wiele i 
trzeba w  najbliższym czasie zor
ganizować na tych wydziałach ko
ła naukowe przy wszystkich ka
tedrach specjalizacyjnych oraz po
prawić styl pracy już istniejących 
kół. Za słabo jeszcze niewątpliwie 
pomagają Stud. Tow. Naukowemu 
nasze instancje ZMP-owskie i 
partyjne, które dotychczas nie 
traktowały pracę w  STN jako nie
odłącznej części całej swojej pra
cy, nie traktowały jej jako pracy 
politycznej.I nstancje te nie kiero
wały do pracy w  kołach nauko
wych przodowników nauki, nie 
kontrolowały pracy swoich człon
ków w  STN, nie dyskutowały o 
pracy poszczególnych kół nauko
wych na swoich zebraniach. U  
naszych instancji brak jeszeze 
przeświadczenia, że praca w  STN  
to praca społeczna, partyjna, poli
tyczna i że do takiej pracy trzeba 
kierować dobrych społeczników, 
dobrych członków partii.

Pow ażnie polepszył się styl pra
cy Rady Uczelnianej S. T. N. P ra
ca w  Radzie została podzielona

pom iędzy odpow iednie w ydziały 
np.: w ydział łączności z przem y
słem, z klubami racjonalizatorski
mi, N O T-em  i instyutami nauko
wym i, wydział organizacji Stu
denckich Kon ferencji Naukowych, 
konkursów, olim piad i wycieczek 
naukowych, wydział organizacji 
odczytów  naukowych, film ów  o- 
światowych, spotkań z racjonali
zatorami i naukowcami, wydział 
propagandy prac S TN  —  w yda
wania b iu letynów  STN , publiko
wania prac naukowych członków 
STN  itp.

Rada Uczelniana pracuje w  ści

słej łączności z  protektorem  do 
spraw nauki ob. prof. dr Trosz- 
kiewicz, która nie szczędzi w ysił
ków  i trudu, by praca STN  na na
szej Uczelni stała na jak najwyż
szym poziomie.

W  najbliższym  czasie Rada U -  
czelniana S T N  przystąpi do rozpi
sania i organizowania Studenckiej 
Kon ferencji Naukowej, ale o tym 
inform ujem y dokładnie w  następ
nym  numerze „Trybuny Politech
n ik i“ .

Mieczysław Wilczek
Przewodniczący Rady 

Uczelnianej S TN

tylko na Wydz. Elektrycznym 
jest jeszcze siabo...

Z obszernego artykułu ko!. Mie
czysława Wilczka dowiedzieliśmy 
się, że słabo pracują STN przy 
Wydziale Elektrycznym.. Przeczy
tajmy co na ten temat pisze kol. 
Jerzy Horski:

N iezb y t dobrze przedstaw ia się spra- 
wa „S T N -ó w “  p rzy  W ydzia le  E lek 
trycznym .

N a  1-szym roku koła S T N  n ie ist
n ie ją  w  ogóle , na 2-gim dopiero orga 
n izują się i zaczynają  pow oli ruszać 
z m iejsca a zupełn ie ju ż dobrze p ra 
cują w  swoich kołach magistranci. 
O pracow yw u ją  oni sam odzieln ie sze
reg  zagadnień, które w  literatu rze są 
albo w  ogó le  ..n ieuchwytne“  ,albo po
traktow ane niejasno.

Jeżeli chodzi o 3-ci rok to na p ięć 
istn iejących  grup specja lizacy jnych  
dw ie posiadają ..ży jące“  koła ST N ; 
grupa Sieci i E lektroautom atyki. W  
te j ostatn iej idea przew odn ia  STN- 
ów  — samodzielna praca naukowo- 
badawcza studenta została w  p ie rw , 
szym  okresie ..działalności“  w yp a 
czona. S łow o ..działalność“  u jąłem  w  
cudzysłów , gdyż trudno m ianem tym  
określić wysłuchanie przez zain tere
sowanych kilku pogadanek w ygłoszo
nych przez pracownika K a ted ry  E lek 
troautom atyki. Pogadanki te — n ie
w ątp liw ie  pożyteczne jako  rozszerze
n ie w iadom ości na tem at m atetia łów  
term odynam icznych  czy też m iern ic
twa w ysok ie j frekw en c ji — n ie m ogą 
przecież w yczerpyw ać program u pra

cy koła. P rzyczyn ą  tak iego stanu rze

czy  b y ły  trudności w  uzyskaniu od 
pow iedn ie j op iek i ze strony K a ted ry  
E lektroau tom atyk i, k tóra  jako  zupeł
n ie ..m łoda“  (powstała w  br. akade
m ick im  oraz ze specja lizacją  e lek tro 
autom atyki) ma w ie le  p racy w ew n ątrz , 
katedra lnej.

W  ch w ili obecnej ten  stan rzeczy  
u leg ł znacznej popraw ie; szereg stu
dentów  pracu je nad in teresu jącym i 
tem atam i.

Dobrze pracu jące koła posiadają 
,,s ieciow cy“ . K ilkunastu ko legów  o- 
trzym ało  tem aty, szereg re fera tów  
zostało ju ż opracowanych i w yg łoszo
nych. K o ło  to urządziło dla sw oje j 
g rupy w yc ieczk ę  do Łagiszy , gdzie 
zn a jd u je  się początek na jw iększe j w  
naszym  kraju  lin ii en ergetyczn ej.

G rupy e lek trow n i, m aszyn oraz na
pędów  n ie posiadają kó ł STN . P rz y 
czyna: katedry  spec ia jlizacy jne stw ier 
dzają, że nie m ogą dać do opracowa
nia odpow iednich zagadnień studen
tom, k tórzy  z w yk ładem  ze sw oje j 
specjalności a lbo w ca le nie zetknęli 
się albo są w  n im  bardzo mało za
awansowani.

Poruszono p rzyczyn y  i trudności w  
zorganizow aniu  kó ł m ożnaby uznać 
w  odniesieniu do m ożliwości ich usu
n ięcia przez samych studentów za 
dosyć „ob iek tyw n e“ , n ie przesłania 
to jednak faktu, że w ie le  dałoby się 
popraw ić p rzy  dobrych  chęciach ze 
strony organ izatorów  poszczególnych 
kół i aktyw u  ZM P. Szczególne pole 
do działania ma now opow stały zarząd 
w yd z ia ło w y  ZMP1

Jerzy Horski



t r y b u n a  p o l it e c h n ik i StT, S

K ilk a  u w a g  o  p r z e d s z k o lu

Nasi najmłodsi
Znajdujemy się przy ul. Wrocław

skiej Nr 8. Mieści się tu w zacisz
nej w illi w głębi ogrodu przedszko
le  dla dzieci pracowników Politech
niki Śląskiej. Przedszkole zostało 
otwate w marcu ub. roku.

Dzieci przebywają w  przedszkolu 
cd godz. 7 do 16,30. Celem ułatwie
nia pracy wychowawczej istnieje 
podział dzieci na dwie grupy: grupa 
starszych i młodszych, nad którymi 
fachową opiekę roztaczają wycho
wawczynie Jadwiga Cebuianka i Ur
szula Dudzik.

W czasie pobytu w  przedszkolu, 
dzieci spożywają 3 posiłki: śniada
nie, obiad i podwieczorek.

Przed południem dzieci uczą się 
śpiewu, tańca, słuchają audycji ra
diowych, oraz gawęd opowiadanych 
przez wychowawczynię, a także i 
„przedszkolaków“ .

Celuje w tym, w  grupie młod
szych Tadzio Lubelski, który w 
chwili, gdy weszliśmy niesposłrze- 
żenie na salę opowiada skupionej 
(dowodem tego skupienia jest palu
szek, a przy szczególnie natężonej 
uwadze piąsteczika w  buzi), 30 „oso
bowej“ gromadce koleżeństwa .,ba- 
jeckę o zacałowanym lycezu“ . Lecz 
tych młodych obywateli interesują 
także i ważniejsze problemy. Prze
jawia się to np. w tym, że bardzo 
lubią deklamować wiersz zaczyna
jący się od słów: „Cięska jes4 płaca 
gólnika“ . Ze szczególnym przeję
ciem deklamuje go Januszek Su- 
pryn.

Bardzo to  p iękn ie Januszka, że 
ju ż w czw artym  roku życia  
w iesz o tym , w  jak im  trudzie i 
znoju  pracpują T w o i i Tw ych  
ko legów  rodzice. by stworzyć 
Ci w arunki tak ie, a naw et le
psze w jak ich  ży jesz  obecnie.

Idziemy do grupy starszych. Przed 
chwilą zakończyła się audycja ra
diowa j obecnie dzieci przystępują 
do zabawy. Najpopularniejszą i 
najbardziej łubianą przez dzieci za
bawą jest tzw. „murarz“ . Najszyb
ciej układa „cegły“  Jaś Skorupa. 
J*est w  tej dziedzinie przodowni
kiem.

Wróćmy jednak do spraw co
dziennych przedszkola. Jak wynika

„Dzielny w ojak" Jureczek Sen— 
czuk wyraźnie podoba się Ewuniu  
Morcinek. Tylko czy mania sięę 

zgodzi? —  martw i się Ewunia..

z wypowiedzi członków Koła Rodzi
cielskiego, ob. oto. Jasiekiej, Kas
przyckiej i Małżyńskiej, przedszkole 
może poszczycić się szeregiem pozy
tywnych osiągnięć. Jest to w dużej 
mierze zasługą kierowniczki przed
szkola ob. Ireny Majewskiej, która 
od chwili objęcia obecnego stano
wiska (wrzesień 1953 r.) wkłada wie
le wysiłków, by przedszkole posta
wić na jak największym poziomie.

Nie znaczy to wcale, że w przed
szkolu dzieje się wszystko jak naj
lepiej, że nie ma żadnych zmar
twień, kłopotów, trosk. W rzeczy
wistości przedszkole napotyka na 
każdym kroku na wiele trudności, 
które pokonywane są tylko dzięki 
bardzo ofiarnej pracy kierownictwa 
przedszkola i Koła Rodzicielsikiego.

Władze Uczelni bowiem niezbyt in
teresują się pracą przedszkola. Jak 
wyraża się przewodnicząca Kola 
Rodzicielskiego ob. Jasicka — ZOZ,

P a ja c  to ja  jestem, ale ładny pa
jac. Prawda? —  mówi W ojtuś  
Matuszewski pozując do objekty- 
wu.

Rektorat i Administracja nie roz
taczają potrzebnej opieki nad przed
szkolem. Przejawia się to na przy
kład w takich faktach, że kierow
nictwo przedszkola nie może uzy
skać u władz Uczelni jakichkolwiek 
kredytów na meble dziecięce do 
przedszkola. Polowa natomiast me
bli, znajdujących się w  przedszkolu 
stanowi własność innego przed
szkola. które w  każdej chwili może 
zarządać ich zwrotu. Wówczas w 
przedszkolu zaistnieje taka sytua
cja, że połowa dzieci zostanie ode
słana do domu, albo będą spożywały 
posiłki na podłodze... Nie ma także 
kredytów na zabawki, których brak 
dotkliwie odczuwają dzieci. Nie ma 
nawet odpowiedniej ilości zwykłych 
drewnianych klocków, a przecież 
wykonanie takowych w stolami po
litechnicznej nie sprawiłoby spe
cjalnej trudności. Od kilku miesięcy 
trwają — dotychczas bez rezultatu 
— starania o przydzielenie etatu 
drugiej sprzątaczki.

Sądzimy, że braki utrudniające 
normalną pracę przedszkola zostaną 
przez władze Uczelni w  najbliższym 
czasie usunięte. G. D.

Każdy pracownik - członkiem
Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej

Ażeby ten wasz związek licho 
porwało — lub jeszcze gorsze ży
czenia słyszy się pod naszym adre- 
sem_ że tam nic nie robicie, tylko 
ściągacie wysokie składki. Co się z 
tego waszego związku ma Ud., Ltd.

Dla każdego, który przyrzał się 
bliżej p r a c y  organizacji związ
kowej na naszej Uczelni jasne jest, 
że bezpodstawne są te zarzuty.
N r  zam. —  1516 Liszka

Pomijając już wszelkie inne aspe- 
kty, pracy Związku, zatrzymajmy 
się nad działalnością naszych kas: 
Zapomogowo - Pożyczkowej i Zapo
mogowo - Pośmiertnej, istniejących 
dzięki związkowi i przy związku

Kasa Zapomogowo - Pożyczkowa, 
zorganizowana w  1948 roku, liczy 
obecnie 815 członków. Fundusze 
własne tj. składki oszczęnościbwe 
członków wynoszą około 80 tysięcy 
złotych, które jako kapitał obroto
w y służą swym członkom na bez
procentowe pożyczki. Prócz poży
czek Kasa udziela również bez
zwrotne zapomogi z funduszów 
przyznawanych nam przez Central
ną Radę Związków Zawodowych 
oraz Zarząd Główny ZZWP.

Jako stary zw ią zk ow iec  muszę 
tu zaznaczyć, że pam iętam  przed 
w ojenn e spółdzielcze Kasy — 
Kafe isena, S te fczyka , A dam sk ie
go — lecz  żadna z  nich n ie u- 
dzieia la  pożyczek  bezprocento
w ych , a o zapom ogach nie 
by ło  m ow y w  ogóle.

Z przeprowadzonej lustaracji Ka
sy widzimy, że do tej pory korzy

stało z pożyczek 997 członków na 
ogólną sumę 586 tysięcy złotych, 
oraz z zapomóg bezzwrotnych 487; 
członków na sumę 119,345 zł.

Podobnie dużą pomocą służy 
swym członkom (wzgl. ich rodzi
nom) w  trudnych dla nich chwi
lach Kasa Zapomogowo-Pośmiertna, 
udzielająca odprawy pośmiertne i. 
zapomogi chorobowe. f

Podane sumy mówią same za sie
bie. ,

Trzeba się jeszcze, czy ich roz*: 
dział jest sprawiedliwy?

Przed udzieleniem pożyczki, czy 
zapomogi bezzwrotnej, zarząd Ka
sy rozpatruje dokładnie każde 
wniesiohie podanie i dokłada wszel- 
kich starań, aby nieść pomoc przede 
wszystkim tam, gdzie jest ona nie
odzowną. Są również i niezadowo
leni — lecz nie wszystkich przecież 
można odrazu zadowolić.

Mimo wyraźnych korzyści z w/w 
Kas, nie wszyscy doceniają ich 
ważność społeczną. Szczególnie mło
dzi nasi związkowcy odnoszą się z 
dużą rezerwą do naszej pracy i po-» 
wiadają że nie myślą z nich ko
rzystać. Odpowiem krótko: nie pod
kreślając oczywistego faktu, że wy
padki losowe chodzą po ludziach, 
a gdzie strona moralna tych kole
gów? Czyż nie spełniamy swego 
obowiązku — niosąc pomoc innym 
swą chociażby składką?

Kończąc — apeluję do tych „opor
nych“ by zechcieli zasilić szeregi 
wymienionych kas — w  swoim: w  
ogółu interesie. ,

Jan Wieczorkowski

M iło śn icy  ję zy k a  rosyjskiego
mają sw oje koło

W ielu  z nas korzysta z radziec
kich książek technicznych. Często 
nie można nabyć potrzebnej 
książki w  języku polskim —  w ów 
czas przychodzi z pomocą znajo
mość języka rosyjskiego.

N iektórych kolegów  nie zada
w ala ją  obow iązkowe lektoraty ro
syjskiego. Chcieliby lep iej poznać

S a -m M z i
studium mmmmm

O  z'■ myślą o realizacji uchwał I I  
Zjazdu PZPR pracują słuchacze na
szego Studium Przygotowawczego. 
Na ostatniej naradzie produkcyjnej 
całego wydziału entuzjastycznie przy
jęto zobowiązania na cześć t Maja. 
Zobowiązania dotyczą podnoszenia 
wyników w nauce studiowanie kla
syków marksistowskich.

O Dowodem wysokiego uświado
mienia ideologicznego tych słucha
czy Studium, którzy są pochodzenia 
wiejskiego jest zainicjowana przez 
nich. praca uświadamiająca na tere
nie rodzinnych wiosek. W wyniku 
tej. akcji proszeni są .wszyscy kole

dzy, których rodzice pracują na roli, 
by zameldowali, nie bez dumy, dy
rekcji SP  o wykonaniu przez swoich 
rodziców zobowiązań wobec Pań
stwa Brawot

O Słuchacze i  słuchaczki S. P. wy
kazują dużą aktywność kulturalną. 
Pomijając fakt, że są stałymi bywal
cami miejscowych kin (zbiorowo) i 
Operetki urządzają bardzo często 
wieczorki taneczne, przeplatane
atrakcyjnymi popisami artysłyczny-

Obecnie trwają daleko zaawanso
wane prace przygotowawcze chóru i 
zespołu tanecznego do specjalnego 
występu z okazji 1 Maja.

O  Dla słuchaczy S. P. dużą potnoę 
w opanowywaniu materiału szkolne
go stanowią kółka naukowe. Na Stu
dium istnieją trzy koła, a, to: mate
matyków, fizyków i biologów. Kółka 
te wykazują ożywioną działalność, 
organizują częste wycieczki, seanse 
jilmowe itp.

O  W auli budynku szkolnego Stu
dium Przygotowawczego odbyła się 
przed kilkoma dniami uroczystość 
przyjęcia 15 nowych członków do 
Związku Młodzieży Polskiej.

O  Dużą pomoc w opanowaniu ma
teriału szkolnego dla słuchaczy Stu
dium Przygotowawczego są koła na
ukowe. Na Studium istnieją trzy ko
ła: matematyki, fizyki i biologii. Ko
ła te wykazują dużą aktywność. O 
bliższych szczegółach pracy kół nau
kowych napiszemy w jednym z naj
bliższych numerów.

ST. PJELES

język  naszego w ypróbow anego 
przyjaciela narodu polskiego, ja
kim  jest Zw iązek Radziecki.

Z  zadowoleniem  w ięc przyjęto 
projekt utworzenia m iędzywydzia
łowego Kółka M iłośników  Języka 
Rosyjskiego.

Przed kilkoma dniami odbyło 
się zebranie organizacyjne. Opie
kunem została ob. m gr I. K rze- 
czewska —  lektor języka rosyj
skiego. Program  pracy w  kółku 
będzie układany przez samych 
członków Koła. Będą oni czytali 
artykuły i książki techniczne, bę
dą się zapoznawali z najnowszy
mi zdobyczami nauki i techniki 
Kra ju  Rad; zapoznawali się z 
dziełami i twórczością klasyków 
rosyjskich i radzieckich.

Na zebraniu organizacyjnym .. 
postanowiono rozmawiać iak naj
w ięcej po rosyjsku, aby w  ten 
sposób w  pełni opanować ten ję 
zyk. Członkow ie Koła rzucili ha
sło: „K ażdy student członkiem
Kółka M iłośników  Języka Rosyj
skiego“ .

M am y nadzieję, że apel ten nie 
pozostanie bez echa. A. G.

Wystawa
5 0 - l e c l#  K P Z R

K ierow n ictw o Gabinetu M ark
sizmu . Łeninizmu podaje do w ia 
domości, że w  Gmachu W ydziału 
Górniczego została otwarta wysta
w a pt.:

„50-Iecie K P Z R “
W ystaw a czynna jest w  dni po

wszednie od godziny 9-tej do 18,
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p rze d s ta w ic ie la  „T ry b u n y “  z ko l. A s e m
O przodownikach — pisali, o spor

towcach — pisali, o kobietach na 
Uczelni — pisali, no a o „nich“ ...

A  więc krótki wywiadzik z naj
wybitniejszym spośród „nich“  koL 
Ąsem na temat ich życia i pracy.

Najpierw kilka słów o „ich“  lp-

if>A  sJh
,% U  L § r“ ^

Oprócz tego obchodzimy różne 
uroczystości powitalne, pożegnal
ne itp. Ostatnio żegnaliśmy kilku 
weteranów  naszego towarzystwa 
wydalonych po ostatniej sesji, no 
i w ita liśm y zarazem  kilku nowo-*

kalu. Jest to przytulna sala na par
terze Wydz. Inż.-Bud., o której prze
ciętni śmiertelnicy mówią po prostu 
bufet, a Oni z szacunku pełnym 
skinięciem głowy „Maxymek‘‘ . 
Wchodzimy do środka. Jest teraz 
ok. 11.30, a więc czas w którym 
zazwyczaj schodzą się 1 rozpoczy
nają swą „pracę“ ...

—  Powiedzcie kolego Czytelni
kom  „T rybu n y“', w ja k i sposób 
powstała u nas myśl tak cennego 
wykorzystania lokalu i czasu na 
Po litech n ice?

—  A  więc, n ie chwaląc, się, ja 
w raz z kilkoma m oim i przyjaciół
m i z I  roku pierwsi wpadliśmy 
na ten genialny pomysł, aby nie 
tracić czasu na wykładach i ćw i
czeniach, tylko zejść 1 w  spo
koju  przy piwku porozmawiać o 
tym  i owym , zagrać sobie w  to 
i  owo i w  ogóle m ile spędzić 
przedpołudnie.

Kolega As mówi powoli z godno
ścią i spokojem człowieka, który 
zawsze ma czas.

—  A czy dużo macie teraz sym
patyków?

—  Jest nas około 18 osób płci 
obojga —  członków stałych, po
za tym  spora garstka starszych 
koleżanek i kolegów, którzy 
w praw dzie  nie oficjaln ie, ale 
czynnie sym patyzują z nami, 
przebyw ając tu często.

— N o, a ja k  się przedstawiają  
Wasze zajęcia?

—  Schodzim y s ię ok. 11, coś ku
pu jem y do zjedzenia, zajm ujem y 
kącik .szczerze m ówiąc pół sali) 
i  dzielim y się na grupy produk
cyjne. Rozm awiam y, jak m ów i
łem, o tym i o owym . Tak pra
cu jem y gdzieś do godz. 14, no i 
rozchodzim y się. by po obiadku 
spotkać się gdzieś w ieczorkiem .

S p ro s to w a n ie
W  numerze 2 (7) „Trybuny Poli

techniki“  do artykułu pt. „Waoół- 
E a w od n ic tw o  między D om am i Stu
denckimi. Brawó trzy Marysie“ na 
str. 5 wkradt się błąd zecerski. 
Trzeci akapit w  drugiej szpalcie 
powinien zaczynać się od zdania: 

„Natomiast pod adresem D. S. 
p rz y  ul. Barlickiego 9 można napi
sa ć  tylko same słowa k ry tyk i. P o 
k o je  są tam brudne... itd“

Należy podkreślić, że pokoje 6 i 7 
w  D. Ś. przy ul. Wrocławskiej 6 
s ą  dobrze utrzymane i należą do 
przodujących pod względem este
tyki.

Redakcja

przybyłych z lat wyższych. Oczy
w iście natrafiam y na pewne 
trudności. Czasem wypada jakaś 
Kom isja Dyscyplinarna, czy waż
niejsza poprawka komisyjna, no 
ale musimy to łączyć wszystko 

w  harmonijną całość. M y  się na 
tym  znamy!

O harmonii tej najlepiej świad
czy fakt, że większość z „nich“ nie 
ma już stypendium za zle wyniki 
w  nauce, ma natomiast po kilka 
upomnień, niektórzy nawet z ostrze 
żeniem.

Jeszcze jedno pytanie:
—  K olego —  jakie macie życze

nie i plany na najbliższą przysz
łość?

—  Chcielibyśmy, żeby ruch 
nasz ogarnął jaknajszersze masy 
m łodzieży, która w  ten sposób 
poznaje prawdziwe życie „stu
denta“ . Poza tym dobrze by było 
gdyby tak ograniczyć ruch w  na
szym lokalu dla osób postron
nych, które to tak tylko na „bu
łeczkę z m leczkiem “ , bo to zaw 
sze przeszkadza i krępuje. A  je 
żeli chodzi o plany, to w  najbliż
szym czasie wraz z ociepleniem 
się przenosimy się na taras na 
I I I  p., zawsze to św ieże pow ie
trze, słoneczko —  zdrow ie przede 
wszystkim.

Dziękujemy Koledze Asowi, jesz
cze raz rzucamy okiem na maja
czące w kłębach dymu mentolowo 
— wczasowego znudzone twarze 
„prawdziwych studentów“  i opusz
czamy salę, a raczej „ich“ lokal.

P. S. W ostatniej chwili dowie
działem się, że z okazji wylania 
kol. Asa i kilku kolegów z uczehji 
uroczystość pożegnalna odbędzie 
się w najbliższym czasie.

H. G.
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Do
K U  ZSP  
przy

Politechnice Śląskiej

Za przykładem Zarządu Koła AZS Redakcja „Trybuny 

Politechniki“ zwraca się do Prezydium K U  ZSP z uprzej

mą prośbą o wydawanie w zastępstwie Kolegium Redak

cyjnego przez najbliższe dwa miesiące „Trybuny Politech

niki“ . Prosimy o szybką odpowiedź.
R e d a k c j a .

P. S. Sportowcy przodują... my tuż, tuż za nimi, a kto 
za nami?

J Z o w in y  
i  n o w i n k i

Wspólnym  wysiłk iem  działów  
planowania, zaopatrzenia i inwen
taryzacji udało się uzyskać dla 
naszej Uczelni jedną porządną 
tablicę. W  najbliższym  czasie zo
stanie ona udostępniona dla 
zwiedzających.

O miejscu i term inie pow iado
mimy czytelników.

— O—

Realizując uchwały I I  Narady, 
przodownicy nauki przeprowadzi
li w  dniu 29. marca sw oje  p ierw 
sze prace badawcze. Dotyczyły 
one własności wytrzym ałościo
wych płyt szklanych. W  wyniku 
tych badań stłuczona została szy
ba gablotki w  kinie „B ajka“ ,

— O—■

K U  Z S P  zawiadamia, że dyspo
nuje pewną ilością b iletów  na 
„Księżniczkę Czardasza“ . B ilety 
te upoważniają nabywcę do zaję
cia m iejsca w  ogonku przed kasą.

— O—

Znana piosenka M aklakiew icza 
do słów Broniewskiego „Zabrze“  
kończy się słowami: „...prowadzi
Zabrze w  socjalistyczną dał“ . 
K ierow nictw o naszego Zespołu 
Pieśni i Tańca słusznie uznało to 
zakończenie za niew łaściwe i po
prawiło tekst na: „...prowadzi Za
brze w  socjalistyczny św iat“ .

Proponujem y dalsze uaktualnie
nie tekstu i zm ianę słowa „Za
brze“  na „W esoła I I “  albo „K oś
ciuszko N ow a“ —  zależnie od sy
tuacji.

...uprzedza wszystkich amatorów 
,,podchodzenia" do kolejek w stołów
kach, że ..Trybuna Politechniki" pu
blikujcie ich nazwiska, przyczyni się 
niebawem do wzrostu ich „stawy",  

*  *  *
...przypomina wszystkim kolporte

rom semestralnym o ich obowiąz
kach.

*  *  *
...budzi ze snu studentów fV  se

mestru Wydziału Elektrycznego we 
wszystkie czwartki o godz. 6.00, aby 
mogli zdążyć na wykład z materia-  
łoznawsiwa elektrycznego, na godz. 
7,30. Czas skończyć z masowym 
spóźnianiem się!

* *  *
...zaprasza m.eszkaiiców Domu 

Studenckiego Wydziału Górniczego 
przy ul. Rynek 18 do bardzo przy
jemnego pokoju nauki, który znaj
duje się w ich domu i jesi nie wy
korzystany.

* *  *

...przypomina starą legendę o Po
pie lu i  wyraża obawę, że może się 
ona powtórzyć w naszych Domach 
Studenckich. Czyż 7,0A naprawdę nie 
może zlikwidować plagi mysz?

*  • *

...budzi ze snu mężów zaufania 
I f  semestru Wydziału Mechaniczno- 
Energeiyeznego i  przypomina im o 
obowiązkach. KU ZSP powinien wię
cej interesować się pracą swych 
przedstawicieli wśród studentów.

(h a k )

R O Z W IĄ Z A N IE  Z G A D Y W A N K I:

1. Iw aszk iew icz; 2. Lesage; 3. N ie
krasow ; 4. Gąsiorowski; 5. Jeż; 8. 
G ork i; 7. Feuchtw anger; 8. Prus; 9. 
France; 10. G ojaw iczyńska; U . N e
w erly ,
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Refleksje po ostatnim koncercie Zespołu Pieśni i Tańca
Stoimy u progu eliminacji. Mamy 

¡u i poza sobą poważny okres przy 
gotowań do tego przeglądu naszej 
pracy kulturalnej. Obecnie nadszedł 
czas i  miejsce na podsumowanie do 
tychczasowego dorobku oraz upew
nienia się czy istotnie posiadamy 
osiągnięcia, które mogą nam zape
wnić zajęcie czołowego miejsca w 
eliminacjach.

Sobotni występ Zespołu, pozwolił 
nam ozrientować się jakim repertu
arem dysponujemy oraz umożliwił 
przeprowadzenie analizy i oceny 
walorów artystycznych poszczegól
nych punktów programu.

Chcąc w sposób należyty ująć za
gadnienie, musimy sobie na wstę
pie postawić zasadnicze pytanie: 
czy „Wielki Koncert'4 osiągnął za
mierzony cel oraz czy zdobył pełny 
sukces i  upragnione powodzenie? O  
ile tak, to gdzie leży i tkwi tajem
nica urzeczywistnionych założeń i 
planów. Chcąc dać wyczerpującą i

(Ciąg dalszy ze str. 3)
go była konferencja na Wydziale 
Elektrycznym, na której dyskusja 
nie spełniła zamierzonych celów i 
zadań, gdyż nie znalazły w niej od
dźwięku najistotniejsze zagadnienia 
aktualne na Wydziale Elektrycznym. 
Zebraniu przewodniczył kol. Pietra- 
kowski.

Na konferencji obecni byli prof. 
Łaniecki, prodziekan prof. Trjybal- 
ski, przedstawiciel egzekutywy (OOP 
PZPR tow. Wojciechowski.

W dyskusji tow. Wojciechowwski 
zwrócił uwagę na pracę politycyczną 
przyszłego zarządu wydzialoweiego i 
omówił ją na przykładach innnych 
uczelni. Uwagi swe zakończył ape
lem skierowanym do przysztegco za
rządu, aby pracował z młodzieżą i 
wśród młodzieży. Na ogól jednak 
dyskusja była słaba i nie wniosła 
dużo do pracy przyszłego zarządu.

Wybory przebiegły sprawnie. Prze
wodniczącym został wybrany tow. 
Czesław Czarnecki z II roku, a wi
ceprzewodniczącym został W. Bed
narek z I I I  roku.

W części artystycznej konferencji 
wystąpi! kol. Dziurzyński.

C ZEK A  N A  N A S  PRZEMYSŁ  
W Ę G LO W Y

K on feren cja  na W ydzia le  Górni
czym  odbyła się w  p iękn ie udekoro
wanym  now ym  audytorium  W ydzia
łu G órniczego. K on fe ren c ję  o tw orzy ł 
przew odn iczący ZU Z M P  tow. Anto
n iak powołując prezydium  zebrania. 
R e fe ra t w yg łos ił tow. W olny. W  re
ferac ie  om ów ił krótko sytuację m ię
dzynarodową. następnie zanaliziował 
pracę organ izacji ZM P-ow sk ie j na 
w ydzia le. Szczególny nacisk połlożył 
w  nim na niedociągnięcia w  piracy 
K U  ZSP. K ry tyczn ie  przeanalizzował 
rów n ież dotychczasową pracę ZU  
ZM P.

W  dyskusji, którą  należy o cen ić  
jako  bardzo dobrą, w zię ło  uidział 
U  delegatów . Na uwagę zasłuigują 
k ry tyczn e glosy tow. tow. Staności. 
ka Olejstkiego i M artyniaka.

Tak  jak  na innych w ydziałach K o 
m isja  Wnioskowa uchwaliła w y ty c z 
ne dla now ego zarządu, k tóre zosta
ły  jednogłośnie p rzy jęte. W  w yn iku  
głosow ania do zarządu w yd zia łow ego  
w eszło  9 kandydatów . Są to kol. kol. 
W olny, K iczan, Kysioł, W ojtow icz, 
Posyłek , M arkiew icz. Kozłowski, Du
dek i Hreczuch. Przew odn iczącym  
zarządu w yd zia łow ego  został tow. 
W olny, jeden  z przodowników  nau
k i I I  semestru Oddziału Eksploata
cy jnego . Na kon ferencji wybrano 
Tównież 4« delegatów  na konferencję 
uczelnianą. Zostali nim i przodujący 
ak tyw iśc i — studenci W ydziału  Gór
niczego. i

N a leży  podkreślić dobre przygoto
w an ie części artystycznej, w  której 
między innymi duet męski odśpiewał

trafną odpowiedź, musimy się cofnąć 
myślą nieco wstecz.

Po zeszłorocznych nieaowdzeniach 
na eliminacjach członkowie Zespołu 
byli wyraźnie rozczarowani i  przy
gnębieni, jednym słowem, zawiedze
ni w swych oczekiwaniach. Zaczęły 
się ostre polemiki i  spory. Powstało 
szereg rozbieżności w ujęciu zasad
niczych braków. Postanowiono więć 
zbadać wszechstronnie przyczyny, 
które zadecydowały o  słabym przy
gotowaniu, niedostatecznym opano
waniu niektórych partii programu. 
Ogólna dyskusja Zespołu zwróciła 
uwagę na główny błąd, który towa
rzyszył w pracy Zespołu, który w 
sposób nieubłagany mścił się na 
eliminacjach. Był nim przypadkowy 
„ dopływ"  ludzi, bez głębszych zain. 
teresowań Zespołem, ludzi, u któ
rych „na dnie serca"  drzemały na
dzieje, że eliminacje, festiwal, że 
może jakiś niebywały sukces, no i  
wypazd za granicę, by olśniewać.

kilka  piosenek. W oln y  czas w yp e ł
niono zb io row ym  śp iew em  m asowym . 
K o n fe ren c ja  zotsała zakończona od
śp iew an iem  hymnu Ś w ia tow e j F ed e . 
rac ji M łodzieży  D em okratyczne!.

Z PR ZE B IE G U  KONFERENCJI 
N A  W YD Z. BUD. PR ZEM YSŁO 

W EGO
Przygotowania do święta 1 Maja 

i przekazanie wytycznych II Zjazdu 
PZPR były główną tematyką kon
ferencji na Wydziale Budownictwa 
Przemysłowego. Konferencja wyka
zała, że młodzież tego wydziału nie 
jest osamotniona w walce o uzyska
nie tytułu inżyniera. Prawdziwym 
pomocnikiem i opiekunem jest gro
no profesorskie, na czele z dzieka
nem tego wydziału prof. dr inż. 
Szczepaniakiem. Liczni przedstawi
ciele tego grona przybyli na konfe
rencję, aby wspólnie ze studentami 
radzić nad polepszeniem wyników w 
nauce. Referat na konferencji w y
głosiła kol. Rąpała. Dobrze opraco
wany referat spowodował, że dysku
sja była żywa i interesująca.

W dyskusji między innymi zabie
rali głos: dziekan Szczepaniak oraz 
mgr inż. Pałka, a spośród studen
tów kol. kol. Spyra, Chojnacki, Wa
wrzyniak i inni, którzy wskazali na 
błędy i niedociągnięcia w organiza
c ji oraz drogi do ich usunięcia. Pra
ca, aby była wydajna musi być 
przede wszystkim planowa. Nieod
łącznie z tym związana jest ścisła 
kontrola wykonania tych planów. 
Dlatego też postanowiono przepro
wadzać co pewien okres na grupach 
szczegółową analizę pracy wszyst
kich studentów.

Ani jednej noty niedostatecznej z 
kolokwiów, praca przy budowie do
mu akademickiego, podniesienie dy
scypliny studiów i frekwencji na 
wykładach, oto niektóre zobowiąza
nia podjęte przez II rok Wydziału 
Budownictwa Przemysłowego na 
cześć Święta 1 Maja. Zwrócenie 
większej uwagi i położenie większe
go nacisku na przygotowanie wybi
jających się ZMP-owców do za
szczytnego miana członka Partii, ' 
podniesienie poziomu życia kultu
ralnego i sportowego, a przede 
wszystkim, uaktywnienie szkolenia 
ideologicznego, oto najważniejsze 
zagadnienia dyskusji.

Pracą organizacyjną i życiem kul
turalnym na wydziale ma kierować 
nowowybrany zarząd wydziałowy, w 
skład którego w wyniku wyborów 
weszli: kcl. Rąpała jako przewodni
cząca oraz kol. kol. Nestorowicz, Pa
kiet, Woźniak, Wawrzyniak, Gorlic
ka i Biach jako członkowie.

czarować, zbierać laury, brawa, dy
plomy, reprezentować. Takie to by
ły często przyczyny wstąpienia do 
Zespołu. Bezpośrednią konsekwencją 
tego lekkomyślnego i nierozważnego 
kroku było brak dyscypliny wewnę
trznej, nieregularne uczęszczanie na 
próby i ćwiczenia, zwariowane tem
po wpracy w ostatniej chwili (co  by
ło powodem „ urywania się'' z wy
kładów) i tym podobne „stawanie 
na głowie". A efektu nie było!

Drogo okupywane są takie estra
dowe sukcesy. Pozostał po nich 
gorzki smak zawodu. Ze wspom
nień tych nie pozostało nic oprócz 
karuzeli świateł, burzliwych braw, 
wyciętych notatek z prasy, względ
nie dyplomu w ramce... Cóż nam 
pozostało z tych dni? Przygotowa
nia pełne wrażeń, wzruszeń, emocji 
ale jakże krótkich i  epizodycznych.1 
A potem przyjazd ze zwieszoną gło
wą, opuszczonym nosem i  bez wień
ca laurowego.

Dlatego należało postawić zagad
nienie: albo członkowie będą przy
chodzić na próby regularnie, aibo 
Zespół należy rozwiązać. Oczywiście 
że pierwsza koncepcja zwyciężyła 
bezapelacyjnie. Nastąpił okres „czy
stki". Skreślono z listy członków 
Zespołu bumelantów i chuliganów, 
którzy uważali, że Zespół będzie 
stanowił dla nich doskonały para
wan, za którym można ukryć swój 
stosunek do pracy społecznej. Do
czekano się upragnionego przełomu. 
Członkowie zrozumieli ważność swo
je j pracy, i  z tym większym zapa
łem przychodzili na próby. W nie
długim czasie został wybrany kole-

Czy bierzesz udział w  Konkur
sie czytelniczym, organizowanym 
przez KU ZSP?

Jeżeii tak, to z łatwością wpi
szesz nazwiska autorów niżej

AUTOR:

1)  □  *
2) . . . . . .
3) ................
4 ) ......................
5)  . .  □
6) . . . □ .
7 ) .............a . . . ,
8) . . O .
9 )  . . . . □ •

10) ...............

ktyw Zespołu, na którego czele sta
nął kol. Włodzimierz BSSLER. Dy
rygentem Zespołu pozostał prof, 
Wacław GAI, wkładając w swą 
pracę nie tylko wszechstonną znajo
mość przedmiotu, ale cały swój za- 
pał i serce. Jego rola nie ograni
czała się do rozpisania nut i dyry
gowania, jest on wychowawcą i przy 
jacieiem. przewodnikiem kultural
nym członków Zespołu. Nastąpiła 
rów'¡Jeż zmiana choreografa. Balet 
wreszcie otrzymał mistrza znającego 
dobrze arkana swojej sztuki. Przy
stąpiono energicznie do prób i  ćwi
czeń

I oto w dniu 3. 4. br. nastąpił 
uroczysty moment zaprezentowania 
przez Zespół swego dorobku. Stu
dencki Dom Kultury był przepełnio
ny. Wszyscy oczekiwali z niecierpli
wością pierwszego akordu. Było to 
wielkie i  głębokie przeżycie zarówno 
dla Zespołu jak i zebranej na sali 
publiczności. Były to już widoczne 
i namacalne osiągnięcia.

Nie należy jednak dostawać za
wrotu głowy od powodzenia. Należy 
tym silmej skonsolidować i zmobi
lizować swe wysiłki do generalnego 
przeglądu, w którego okres wstę
pujemy. Należy się wyrzec złudnych 
nadziei, że spotkamy sędziów łagod 
nych i tolerancyjnych. Wprost prze
ciwnie. Będą oni bardziej niż przy
puszczamy surowi, bezwzględni i  wy 
magający. Zamiast braw możemy 
również dobrze otrzymać niemiłego 
prztyczka w różowe okulary a wów
czas za późno będzie na żale.

Dalej do pracy koledzy z Zespołu!
ANTONI MOSKWA

wymienionych książek.
Litery w  kwadratach dadzą za* 

wsze aktualne hasło.

Rozwiązanie wewnątrz numeru^

TYTUŁs
„Now a miłość“
„Diabeł kulawy“
„II7 okopach Sta lingradu“  
„H uragan“
„Oka proroka“
„Fom a Gordiejew “
„Żyd Siiss“

W y b o ry  do z a rz q d ó w  
w yd zia ło w ych  Z M P

domyśl iWtazrwieąś
Zagoillff ii^eracfiie

„Emancypan tk i“
„B un t aniołów“
,J ira ta "

1 1 )  Q  „A rch ipe lag  ludzi odzyskanych“

Niektórym studentom pod r o z w a g ę . . .

—  P o  co się kłaniasz 
  f  j  t
—  Przecież ju ż  skończyliśmy u  niego wykłady!
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Za 15 dni II Spartakiada Uczelniana
r Praca przy organizacji II Sparta
kiady Uczelnianej ruszyła naprzód. 
Rady sekcji AZS-u tych dyscyplin, 
jakie wejdą w program Spartakia-

; Jesteśmy w sali gimnastycznej. 
Onegdaj pomalowana na kolor zie
lony i biały — dziś przyprószona pa. 
tyną wieków przybrała odcień zado
walającej szarości. Ale nie mamy 
czasu zajmować się Jej wyglądem, 
gdyż uwagę naszą przykuwa tłum 
ludzi, ustawiony wzdłuż ścian i w 
napięciu oczekujący na ukazanie się 
zawodników. Otóż i oni! Wbiegają 
ochoczy i pełni woli zwycięstwa. Zry. 
wa się kilka nieśmiałych oklasków, 
gotem  cisza. Widać kilku sędziów.

Jeszcze ostatnie przygotowania... na
reszcie. „Gotowi?... Naprzód! "  — 
Jla, to ci frajda! Zawodnicy nacie
rają i cofają się, robią karkołomne 
rzuty, zowdnicze ślizgi i błyskawice, 
ne wypady. Co za dynamika! Po sa
li, aż na ulicę, niesie się drewniany 
pogłos uderzeń. Lecą drzazgi, sypią 
Się trociny, coraz to któryś z zawod
ników wymienia złamaną broń. Ale, 
sza! Walki skończone. Publiczność z 
niepokoiem oczekuje na wynik. Jestt 
Zwycięzca! Stoi dumnie w białym 
ubraniu, drucianej masce na głowie, 
i mężnie wypina bohaterską pierś, 
dzierżąc w prawej dłoni swe oręże... 
k ij od szczotki. Bijemy opętańcze 
brawa. Lecz już wbiegają następni. 
Są to szermierze na ,,pogrzebacze” . 
Pogrzebacz, w przeciwieństwie do 
szczotki, która jest bronią „walno- 
kolna". jest krótką bronią ..dziobną”  
i walka nim wymaga wskutek tego 
nie lada jakiej zręczności. Nic więc » 
dziwnego, że atmosfera jest gorąca. 
Błyskawiczne oatinanda brzmią jak 
klaśnięcia bicza. Walka obfituje w 
sprytne zwody świetne batuty i cu
downe flesze. Po prostu ,,sam smak” . 
No, i  nareszcie słychać gong. O, już 
Jest zwycięzca! Ręce nam puchną od 
braw. Ale... zrobiło się już zupełnie 
ciemno i księżyc niedwuznacznie

dy, z cala starannością opracowują 
obecnie regulaminy imprez, rozpra
cowują najdrobniejsze nawet szcze
góły organizacyjne.

mruga do nas zza chmurki. Więc sy
stemem bezszmerowym opuszczamy 
salę pewni, że nasi szermierze wy
grają i godnie zaprezentują barwy 
AZS-u. Co prawda zostaną jeszcze 
rozegrane spotkania na wałki od cia
sta ale to niezbyt atrakcyjna broń, 
używana w technice grzmotowej (po
równa; Keuey „Szermierka na bro
nie dotychczas nieznane”  — opraco
wanie specjalne dla sekcji AZS-u) i 
opanowaną przez bardzo nieliczne 
zresztą niewiasty i tę część sekcji.

która sposobi się do stanu małżeń
skiego. Lecz nagle... zamykamy oczy 
i... znajdujemy się na sali gimna
stycznej. Onegdaj pomalowana na 
kolor zielony i biały... itd. itd... le - 
dnym susem skaczemy z korytarza 
do drzwi szatni, otwieramy je z trza
skiem i pędzimy do szafy ze sprzę
tem A w niej... t '  z y szable i j e- 
d e n floret... Na sekcję liczącą 28 
osób Zamieramy ze zgrozy, ale ką
tem oka udaje nam się dostrzec, że 
kol. Rebajn — kierownik sekcji znaj
duje się w jeszcze gorszym stanie 
przerażeni niż my, więc szybko re
zygnujemy z zamierania i decyduje
my się otrzeźwieć. Sekcja AZS-u ma 
szereg młodych i zdolnych szermie
rzy, jak kol. Malchar, Rebajn, Lasso- 
ciński, Oikusznik, Niewiencz i inni. 
Ale z trzema szablami??

W y p a a a l o b y ,  ż e b y  Z a r z ą d  
A Z S  l e p i e j  z a o p i e k o w a ł  
s i ę  t ą s e k c j ą  i z a o p a t r z y ł  
j ą  n a r e s z c i e  w s p r z ę t .  N i e  
m o ż n a  b o w i e m  l i c z y ć  na  
to.  ż e c z ł o n k o w i e  s e k c j i  
b ę d ą  ł o ż y ć  n a  s p r o w a d z a 
n i e  f l o ' e t ó w  (85 zł)  z W a r 
s z a w y  — z w ł a s n e j  k i e 
s z e n i .

I. DOBRZAŃSKA 
I I I  r. Wydz. Elektrycznego

W lekkoatletyce, uczestnicy Spar
takiady będą mieli do wyboru na
stępujące konkurencje, w  których 
będą mogli ubiegać się o mistrzow
skie i wicemistrzowskie tytuły: bie- 

! gi — 100 m, 1000 m, 3000 m, skoki
— wdał, wzwyż, o tyczce, rzuty-gra. 
natem, dyskiem, oszczepem oraz 
pchnięcia kulą. Dla naszych kole- 
żanek odbędą się: biegi — na 100 
m, 400 m, 800 m oraz skok wdał i 
wzwyż oraz rzut granatem i pchnię
cie kulą. Semestry, które wystawią 
zawodników do sztafet 4X000 m 
oraz olimpijskiej oraz zawodniczki 
do sztafety 4X000 m będą poprzez 
swych reprezentantów walczyły o 
tytuł najszybszej sztafety uczelni.

Dlatego już dziś, koleżanki i kole
dzy z wszystkich semestrów uczelni
— rozpocznijcie treningi zmian w 
sztafetach oraz przygotowujcie się, 
aby uzyskać jaknajle(!>szy wynik w 
lekkoatletyce.

Motorowcy, którzy rokrocznie 
startują w Raidowych Mistrzost
wach Polski na motorach produkcji 
polskiej — SHL 125 ccm, i odnoszą 
na nich stale sukcesy — zaprezen
tują w ramach Spartakiady najlep
szych zawodników sekcji. W krót
kiej imprezie motocyklowej, w któ
rej pokazane będą fragmenty wy
ścigu terenowego (motocrossu) i rai- 
du obserwowanego, tj. konkurencji 
wchodzących w skład Raidowych 
Mistrzostw Polski, wezmą m. in. u- 
dzial Raidowi W-cemistrzowie Pol
ski w klasie 125 ccm na rok 1955 — 
Ciążyński i Braun, wicemistrz z lat 
1950 i 1952 — Grabiański oraz Rai- 
dowy Mistrz Okręgu Stalinogrodz- 
kiego — Jezierski. Impreza ta bę
dzie więc przeglądem dotychczaso
wego dorobku sekcji motorowej.

Ping-pongiści przeprowadzą tur. 
niej o tytuł mistrza, jak również 
i szachiści.

W siatkówce i koszykówce finali
ści lig zmierzą się w Dniu Święta 
Pracy w finałach mistrzostw uczel
ni.

Oto w zarysie tylko nakreślone 
przygotowania do Spartakiady, trwa 
jące w AZS-ie. Oceną przygotowań 
będzie II Spartakiada Uczelniana.

Janusz Kaller

Eliminacje 
gimnastykom

—  rozpoczęte
N ajb ard zie j m asowe zaw ody. Jakie 

k ied yk o lw iek  od byw a ły  się na na
szej uczelni — zaw ody gim nastycz
ne w ramach Spartakiady o tytu ł 

^najlepszego gim nastyka Po litechn ik i 
Ś ląskie) — znajdu ją  się w  okresie 
pi-zełomowym. Zakończone elim ina
c je  na grupach studenckich, ( w 
k tórych  startow ało około 2000 stu- 
aentów  lat pierwszych i drugich ), 
w yłon iły  pięciu reprezentantów  Kaz_ 
dej grupy studenckiej, k tórzy  obec
nie poprzez elim inacje w ydzia łow e 
k w a lifiku ją  się do udziału w fina
łach o tytuł mistrza drużynow ego i 
indyw idualnego Po litechn ik i w  gim 
nastyce.

Jako p ierwsi do elim inacji w yd zia 
łow ych  w ystartow ali górn icy, loft 
zaw odn ików  uzyskało prawo startu 
w zawodacn w ydzia łow ych , lecz na 
starcie stanęli jed yn ie  reprezentanci 
16 grup studenckicn (około 5 zawod
n ików  z każdej grupy). Udział w za
wodach z lekcew aży li ca łkow icie za
w odnicy 8-miu grup, którzy nie sta
w ili isę na starcie, uważając, iż re 
prezentowanie grupy studenckiej w 
masowych zawodach gim nastycznych 
nie jest dla nich w yróżn ien iem . T y .  
mi, k tórzy  n iestaw ili saę do zaw odów  
są „rep rezen tanc i“  oddziału górn i- 
czo-eksploat. grup 3, 4 i 6, oddz. 
e lek tr. grupy 1 l oddziału przeróbki 
węgla grupy 2 z I-go  roku oraz stu
denci oddziału eksp loatacyjnego 
grup 1,5. oddz. m echanicznego gru 
py 1 U -or. P ię tnu jem y ich jako 
pseudosportowców. k tórzy  zaw ied li 
zaufanie swych grup studencńich.

Przyk ładem  dla nich m ogą być oC 
studenci w ydziału  górn iczego, k tórzy  
w olne popołudnie pośw ięcili na e li
m inacje w yd zia łow e i z pełnym  sa- 
mazaparciem  i wola zw ycięstw a w a l
czy li o zakw a lifik ow an ie się do za . 
w odów  centralnych. Kol. kol. 1) So- 
bala gór-m ech gr. 2 — 36,2 pkt., 2) 
Sw iętek gr. 5 — 35,2 pkt., 3) Sw idziń- 
ski gr. 1 — 34,6 pkt.. 4) P rzew oźny 
gr. 1 — 34.6 pkt., 5) Żurek gr. 5 — 
34,3 pkt. z oddz. gór-eksploat. I-go  
roku oraz 1) O w czarek gór-m ech. gr. 
2-38.5 pkt. 2) Schaeger gór-eksploat. 
gr. 3 —35.3 pkt.. 3) Kołaczek gó r-
mech. gr. 2 — 34.6 pkt., 3) K ru b ie . 
w icz gór.przer gr. 1 — 34,4 pkt.. 5) 
Wałek gór-p rzer gr. — 34.3 z I i-g o  
roku okazali się najlepszym i gim na
stykam i na I  i II-g im  roku w yd zia 
łu górn iczego i jako reprezentanci 
w ydziału  w ezm ą udział w  finałach 
gim nastycznych m istrzostw  Po litech 
niki. w  ramach Et Spartak iady U- 
czeln ianej.

E lim inacje  W ydziału  Energetycz
nego M echanicznego i Budow nictwa 
P rzem ysłow ego  odbędą się dnia 14 
bm. zaś W ydziału Chem icznego. In
żyn iery jno-B udow lanego i E lek trycz
nego dnia 28 kw ietn ia  br. od godz. 
15-teJ na sali g im nastycznej przy ul. 
Konarskiego.

A  w ięc — reprezentanci grup stu
denckich. k tórzy  zakw a lifik ow a li się 
do zaw odów  w ydzia łow ych  — spoty
kam y się na sali przy ul. Konarskie
go dnia 14 i 28 kw ietn ia .

(Jot-K a )

K ol. A n drze j Grabiński znany zawodnik gliw ickiego A Z S -u  weźmie 
udział z motorcrossie w ramach Spartakiady Uczelnianej

Satyra-jedynym orężem szermierzy

R edagu le K o leg ium  Tym czasow y adres Redakcji: G liw ice, ul. Gottw alda 23.
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